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Prace ostatniego Sejmu 
nad rewizją konstytucji

Warszaw a, 10 10. (Tel wł.) Kan- 
celarja Sejmu odda w dniu dzisiejszym 
do użytku publicznego druk, zawierają­
cy sprawozdanie stenograficzne z roz­
praw komisji konstytucyjnej ostatniego 
Sejmu w sprawie rewizji konstytucji.

Druk ten ukazuje się na podstawie 
postanowienia komisji, która pragnęła 
zapoznać społeczeństwo z tokiem swych 
prac nad rewizją konstytucji i z treścią 
wypowiedzianych w tym przedmiocie 
poglądów poszczególnych ugrupowań 
politycznych.

Sprawozdanie, zawierające wyłącznie 
rozważania materialnie w przedmiocie 
samej treści postanowień konstytucyj­
nych z pominięciem elementu formalne­
go prac komisji, wypełnia 120 stron dru­
ku dużego formatu i pod nazwą druku 
¡nr. 777 będzie stanowiło cenny doku­
ment, świadczący o realnej pracy roz­
wiązanego Sejmu nad rewizją konstytu­
cji- _ (w)

Odwołanie zjazdu
w Brześciu n. Bugiem

W a r s z a w a, 10. 10. (Tel. wł.) Za­
rząd główny Związku uczestników po­
wstań narodowych odwołuje komunikat, 
zapowiadający zjazd na października w 
Brześciu n. Bugiem, a w najbliższych 
dniach poda nowy komunikat o miejscu 
zjazdu na Pomorzu. (w)

Rozwiązanie stowarzysze­
nia ukraińskiego

Warszawa, 10. 10. (Tel. wł.) — Z 
Lublina telefonują:

Wojewoda lubelski zarządził zam­
knięcie i rozwiązanie ukraińskiego sto­
warzyszenia „Ridna Chita", które upra­
wiało na szeroką skalę działalność ko­
munistyczną. Zarząd stowarzyszenia 
mieści się w Chełmie.

Policja dokonała w różnych miejsco­
wościach, gdzie znajdują się filje stowa­
rzyszenia, licznych rewizyj. Znaleziono 
wiele kompromitujących materjałów i 
broni.

Szczegóły śledztwa trzymane są na- 
razie w tajemnicy.

Konfiskata
»Kurjera Poznańskiego"

Wczoraj dokonano zajęcia nume­
ru 466 „Kurjera Poznańskiego“, o czein 
otrzymaliśmy następujące urzędowe za­
wiadomienie:
ui • , . Poznań, dnia 9 października 1930. 
Miejski Urząd Bezpieczeństwa

i Porządku Publicznego 
w Poznaniu

L. dz. 696/30 II 5
Zawiadomienie.

Miejski Urząd Bezpieczeństwa i Po­
rządku Publicznego zawiadamia p. Ant 
koniecznego jako redaktora odpowiedzial­
nego czasopisma p. t. Kurjer Poznański w 
myśl art 23 ust. pras., że czasopismo p. t. 
kurjer Poznański z dnia 9. 10 1930. nr. 466 

yclanie wieczorne zostało wskutek zarzą- 
'¿.en,a Sądu Powiatowego w Poznaniu za­
jęte dnia 9. 10. 1930 z powodu artykułu p. 
• „Znowu nadużycia władzy dla celów 

Partyjnych BB" — i to tytuł artykułu oraz 
a slow „szczególnie ciekawy jest wstęp"

u° końca artykułu.
Równocześnie Miejski Urząd Bezpie- 

zenstwa i Porządku Publicznego podają 
o wiadomości, że oddzielenie części dru- 
u nie zawierającego treści przestępnej. 

fn10ze nas*ąpić o ile druk da się podzielić 
■ rt. 38 ust. ost. pr. pras.) w lokalu Miej- 
P„kF0 Urzędu Bezpieczeństwa i Porządku 

un.icznego pokój 25 na koszt intcresowa- 
i go przez niego lub przez osoby działa 
jpt w imieniu wzgl, przez niego za 
JS-e, a. należycie wylegitymowane.

Za Prezydenta Miasta 
(nodp.) Prost

Kąpielisko św. Girarda w Budapeszcie.

Niemcy o ustąpieniu Zauniusa
Dymisja Sidikauskasa została przyjęta — Ustąpienie 
Zauniusa nie jest jeszcze ostatecznie rozstrzygnięte

Berlin, 9. 10. (PAT.) Ustąpienie 
litewskiego min. spraw zagranicznych 
Zauniusa wywołało w opirrji niemiec­
kiej silne wrażenie. Kola polityczne 
nazywają Zauniusa ofiarą zobowiązań, 
przyjętych wobec Niemiec i Ligi Na­
rodów w sprawie Kłajpedy. Miarodaj­
ne czynniki niemieckie — informuje 
„Deutsche Tagesztg.“ — oczekują, że 
dymisja min. Zauniusa nie Zachwieje 
podwalinami całej polityki rządu li­
tewskiego i że zobowiązania, przyjęte 
w Genewie przez min. Zauniusa, zo­
staną spełnione.

Czynniki niemieckie podkreślają,

Silne burze i opady w Niemczech 
i Francji

Żegluga na Henie została wstrzymana — We Wrocławiu 
wicher pozrywał dachy i powyrywał drzewa z korzeniami
B e r 1 i n, 9. 10. (PAT.) Z powodu ob­

fitych opadów, jakie miały miejsce w 
ostatnich czasach, wszystkie rzeki w za­
chodnich Niemczech znacznie wezbrały, 
a zwłaszcza w okręgu Saary. gdzie przy- 
bór objął takie rozmiary, iż cały szereg 
pól i łąk stanął pod wodą, a w niektó­
rych miasteczkach zalane zostały ulice i 
partery domów Żegluga na Renie zo­
stała wstrzymana. Huta żelazna w 
Neunkirchener znalazła się cała pod wo­
dą. W kilku szkołach musiano prze­
rwać naukę. Do walki z katastrofą po­
wodzi stanęły wszystkie straże ogniowe

Przybór rzeki Hessen pociągnął już 
za sobą jedną ofiarę, a mianowicie pod­
czas próby otwarcia śluzy dla odprowa-

Niepowodzenie bojówki
„sanacyjnej“

Warszawa, 10. 10. (Tel. wł.) — Z 
Sosnowca donoszą, że bojówka „sanacyj­
na" wywołała wielką awanturę na ze­
braniu Stronnictwa Narodowego.

W czasie przemówienia p Michaela 
wywalono drzwi i na salę wtargnęli pi­
jani bojówkarze, którzy poczęli śpiewać 
brygadę, na co zebrani zaintonowali Ro­
tę. Bojówkarze rzucili się z kijami na 
zebranych, jednakże obywatele Sosnow­
ca nie pozostali im dłużni i sprawili ta­
kie lanie, że napastnicy musieli uciekac.

(w)

że min. Zaunius w czasie rokowań z 
przedstawicielem Niemiec pozostawał 
w nieustannym kontakcie z rządem ko­
wieńskim.

K o w n o, 9. 10. (PAT.) Dymisja 
Sidikauskasa ? została >: definitywnie 
przyjęta, natomiast' dymisja' Zauniusa 
nie została dotychczas ostatecznie, roz­
strzygnięta.

Jednak jako kandydatów na stano­
wisko min spraw zagr. wymieniają: 
Klimasa, posła litewskiego w Paryżu, 
Balutisa, posła w Waszyngtonie, oraz 
litewskiego min. komunikacji Witol­
da Wiłejszysa.

dzenia gromadzącej się wody zginął syn 
burmistrza w Bernheim.

B e r 1 i n, 9 10 (PAT.) Dziś rano nad 
Śląskiem niemieckim przeszła silna bu­
rza. We Wrocławiu i innych miastach 
wicher pozrywał dachy i powyrywał 
drzewa z korzeniami.

Ofiar w ludziach dotychczas nie za­
notowano.

B a r 1 e D u c, 9. 10. (PAT.) Wszyst­
kie rzeki w okolicy miasta wystąpiły z 
brzegów. W wielu miejscach sytuacja 
jest niepokojąca.

W Bar le Duc poziom wody na rze­
ce Ornain podniósł się tak dalece, że do­
sięga nadbrzeżnych ulic.

„Żałoba“ w Kownie
R o w n o, 9. 10. (PAT.) Dziś, jako w 

dniu 10-tej rocznicy zajęcia Wilna przez 
wojska polskie, miasto było udekorowa­
ne flagami państwowemi z czarnemi 
opaskami.

Naogół dzień dzisiejszy przeszedł zu­
pełnie spokojnie, nosząc całkiem od­
mienny charakter, niż w latach ubie­
głych Nigdzie nie zanotowano żadnych 
demonstracyj ani wystąpień antypol­
skich.

Zaprzeczenie p. Kostrubały
W a r s z a w a, 9. 10. (Tel. wł.) PSL 

„Wyzwolenie“ komunikuje, iż b. poseł

stronnictwa Iiostrubało przysłał nieda­
wno podpisaną przez siebie deklarację, 
iż kandyduje do Sejmu z ramienia 
swego stronnictwa.

Dzisiaj władze naczelne stronnic­
twa otrzymały od p Kostrubały obszer­
ny list, zaprzeczający wszelkim pogło­
skom, które pojawiły się o nim w pra­
sie a głoszącym, jakoby dał się on użyć 
za narzędzie do roboty rozłamowej w 
szeregach „Wyzwolenia“, (w.)

KUPUJMY CEGIEŁKI NA BURSĘ 
RZEMIEŚLNICZĄ (P. K. O. 212 664)

Na południu Francji
(Od własnego korespondenta)

L e R a y o 1, we wrześniu.
Le R a y o 1 — nie jest to Nicea. ani 

Cannes, ani Mentona. ani też żadna inna 
światowej sławy miejscowość, do której 
jeździ „śmietanka“ towarzystwa europej­
skiego lub amerykańskiego. Jest to po- 
prostu niewielka zatoka pomiędzy Cava- 
laire a Canadel, nawet nie oznaczona na 
żadnej mapie. Ale właśnie dla tego jest- 
tu tak pięknie i przyjemnie. Od strony 
morza z pośród zieleni drzew korkowych 
i sosnowych wyglądają cztery hotele 
oraz kilka białych i różowych wil, a nie­
zbyt wysokie wzgórza, pokryte lasem, 
dochodzą do samego wybrzeża Z naszej 
zaś milutkiej Bellevue roztacza się pięk­
ny widok na szmaragdowe morze i są­
siednie wyspy. Patrzymy na to już bli­
sko od miesiąca i ciągle jeszcze wszyst­
ko jes't tu dla nas nowe i równie piękne. 
Zarówno w dzień jak i wieczorem.

Jest tu zaledwie kilka Francuzów, 
trzej Anglicy mieszkają w hotelu Reser­
ve, ą pozatem garstka stałych mieszkań­
ców, których spotykamy codziennie. 
Przedewszystkiem są to ogrodnicy, któ­
rzy pracują przy pielęgnacji tutejszych 
tarasów, a oprócz nich właściciel auto- 
caru i samochodów, który w południe 
przywozi nas z nad morza, abyśmy po 
parogodzinnem opalaniu się i kąpieli 
zbytnio się nie zmęczyli i nie stracili 
apetytu. Pozatem wymienić należy je­
szcze jedną osobę, którą ciągle widzimy 
na plaży lub spotykamy na szosie, jadącą 
z niesłychaną szybkością swoim czerwo­
nym Fordem. Jest to jakiś inżynier, 
Włoch, doglądający budowy okolicznych 
szos i zwany powszechnie „czerwonym 
djabłem“. Towarzystwo to uzupełnia 
mała, tO-letnia Japonka z dwoma psami, 
które bezustannie tresuje i pędzi do wo­
dy. Chodzi zawsze z batem w jednej 
ręce i kijem w drugiej, godnie reprezen­
tując swą orientalną rasę. Idąc zaś dro­
gą w górę, w kierunku Bellevue, w po­
bliżu Tabac baru spotykamy grupę miej­
scowej ludności, zabawiającej się ulu­
bioną grą z trzema żelaznemi kulami.. 
Ma ona swych zwolenników zarówno 
wśród dizieci jak i dorosłych, a prze­
szkodzić jej nie potrafi nawet ruch auto­
mobilowy, gdyż grający wymknie się z 
pod maszyny chociażby nawet w ostat­
niej chwili.

Życie jest tu wprost idylliczne. Wcze­
snym rankiem udajemy się na plażę, 
gdzie spokojne opiekanie się na słońcu 
przerwać może jedynie widok manewru­
jących okrętów wojennych. Wówczas to 
chwytamy lornetki lub aparaty fotogra­
ficzne, aby moment ten uwiecznić na 
płycie. Ostatnio miel »my nawet łódź 
podwodną. Była to atrakcja nieladal 
bódź zatrzymała się w odległości jedne­
go kilometra od plaży, a wszyscy lepsi 
pływacy natychmiast skoczyli do wodv, 
aby ją obejrzeć zbłiska. Wyprawą ta n ¡e 
była jednak zbyt przyjemna, gdyż do­
koła łodzi na wodzie unosiła się znaczna 
ilość tłuszczu i smarów i przypadkowe 
łyknięcie takiej mieszanki mogłoby mmć 
nieprzyjemne następstwa. Mimo to do­
płynęliśmy do łodzi, stwierdziliśmy, że 
jest to rzeczywiście łódź podwodna, na- 
wot weszliśmy na nią, a potem wrócili-
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ćmy na plażę, aby zdać sprawozdanie 
nieumiejacym pływać.

Za chwilę wszystko wraca do nor­
malnego stanu Słońce czyni wszelkie 
wysiłki, aby zmienić naszą białą płeć na 
bronzową, a my czytamy, rozmawiamy 
lub gramy w piłkę. Niektórzy zaś korzy­
stają ze sposobności i uczą się pływać. 
Na nudy niema czasu.

Zresztą czas ucieka tu bardzo szybko 
Po śniadaniu i przeczytaniu poczty scho­
dzimy na plażę. Zaledwie jednak zdą­
żymy się wykąpać ukazuje się pociąg z 
Tulonu, co oznacza, że mija właśnie 
kwadrans na’ dwunastą. Pociąg ten za­
stępuje nam na plaży zegarki, przypomi­
nając, że niebawem powinniśmy pójść 
na obiad. Po południu program ten sam, 
urozmaicony tylko jakimś spacerem lub 
wycieczką.

Najpiękniejsza jest wycieczka łodzią 
lub motorówką na wyspy Hyeres do 
Port - Gros. Przyjechano po nas po po­
łudniu małą łodzią rybacką. Rayol szyb­
ko znika nam z oczu. Rybak opowiada 
o połowie sardynek, których onegdaj 
złapano 150 kg. Po dwu godzinach ja­
zdy zbliżamy się do murów fortecznych 
na Port - Cros. Mijamy skalisty cypelek 
i widzimy piękną zatokę z wzgórzami, 
pokrytemi bajkową wegetacją. Podob­
nej niespodzianki nawet nie oczekiwali­
śmy. Wzdłuż zatoki ciągnie się kilka 
włl i domków, pięknie urządzony hotel, 
pełen długich Anglików, kapliczka, a 
dalej już tylko drzewa i kwiaty. Na wą­
skiej drożynie, prowadzącej do serca te­
go raju, widzimy masy jaszczurek. Po 
chwili wypoczynku żegnamy się wzro­
kiem z wielkiemu oleandrami, obsypane­
mu pięknym kwiatem, i wracamy do ło­
dzi. Zapada wspaniały wieczór, a w 
Rayol zastajemy już wszystkie okna 
oświetlone.

Wreszcie zbliża się koniec naszego 
■urlopu. Zegnamy się ze słońcem, z mo­
rzem, ze schodami, po których codzien­
nie schodzimy na plażę, z czerwonemi 
pelargoniami, z wielką agawą, rniyrtami, 
z pięknym widokiem na morze, ż latar­
nią morską w Hyeres i naszą Bellevue, 
gdzie było nam tak dobrze i spokojnie

Ostatni dzień pobytu w Rayol minął 
bardzo szybko. Po spacerze nad brze­
giem morza żegnamy wszystkich znajo­
mych i wsiadamy do autocaru który u- 
wozi nas w kierunku północnym ku de­
szczom, mgłom i chłodom. p. M.

Ostatni termin 
zgłaszania reklamacyj
Dziś, w piątek dnia 10 październi­

ka, mija ostatni dzień, w którym 
sprawdzać można spisy wyborców.

Reklamacje przeciw ścisłości 
spisów, względnie uzupełnienia wy­
maganych do zapisania dokumentów 
wnosić można do komisji obwodowej 
w ostatecznym terminie jeszcze 
dzień po zamknięciu soisaw, t. j w so­
botę, dnia 11. bm. Poszczególne ko­
misje reklamacje przyjmować mogą w 
lokalu urzędowym, lub też przewodni­
czący komisyj, wzgl. ich zastępcy, 
przyjąć je muszą w swem mieszkaniu 
prywatnem, podanem na Wykazach 
Obwodowych Komisyj Wyborczych w 
m. Poznaniu, rozplakatowanych na 
litfasach.

Rewolucja w Brazylji
Powstańcy odnieśli szereg nowych sukcesótc i zamierzają 

proklamować nowego prezydenta kraju
Paryż, 9. 10. (Tel. wł.) Komunikat 

rewolucyjny, wydany przez powstań­
ców, ogłasza, że dwa okręty rządowe, 
wysiane do Rio Grande przeciwko po­
wstańcom, w ostatniej chwili zbuntowa­
ły się i przeszły na stronę rewolucjoni­
stów. _ Silny oddział powstańczy ze sta­
nu Minas Geras rozpoczął ofensywę na 
stan Ęspirito Santo Atak wojsk rządo­
wych na miasto Castro został odparty 
Powstańcy są nadal panami sytuacji w 
stanie Alagoas, którego rząd poddał się 
powstańcom.

Wojska rządowe w Sao Paolo zmo­
bilizowały ochotników, którzy, wzmoc­
nieni policją i regularnem wojskiem w 
liczbie 20 bataljonów, mają rozpocząć 
ofensvwe na st»n ’’aram.

Lond y n, 9. 10. (Tel. wł.) Jak do­
noszą z Brazylji, wiadomości o objęciu 
rządów przez byłego prezydenta Ber- 
nardesa nie potwierdziły się. Według 
innych wersyj, prezydent Bernardes 
został aresztowany w stanie Minas Ge­
ras za sympatje, jakie okazał powstań­
com i ich przywódcom.

Z Montevideo donoszą, że lada chwi­
lę oczekuje się upadku Sao Paulo, do 
którego zbliżyły się wojska powstań- 
cze.

Przy zdobyciu Pernambuco w ręce 
powstańców wpadło 30 000 karabinów 
ręcznych i 447 karabinów maszyno­
wych. W walkach o miasto padlo oko­
ło 150 żołnierzy. Torpedowiec, nale­
żący do wojsk powstańczych, ściga pa­
rowiec, na którym uciekł gubernator 
miasta.

Według doniesień na stronę po­
wstańców przeszło 18 000 wojsk rządo­
wych. Ponieważ ogólna liczba wojsk 
rządowych w stanie pokoju wynosi o- 
koło 31 000 żołnierzy, uważać to należy 
jako decydujący cios dla wojsk rządo­
wych.

Buenos A i r e s, 9. 10. (PAT.) — 
Środki, przedsięwzięte przez rząd bra­
zylijski, wywołały niezadowolenie, któ­
re stanowi atut dla rewolucji. Sytua- 
cja w Sao Paulo pozostaje nadal nie­
wyjaśniona. W Bachia tłum zdemolo­
wał jedno z przedsiębiorstw.

Prezydent republiki postanowił 
przeciwstawić się ruchowi rewolucyj­
nemu z jak największą energją.

Nowy Jork, 9. 10. (PAT) Z frontu 
brazylijskiego donoszą, że 4 Samoloty 
wojskowe, wysiane w celu zbombardo­
wania miasta Bello Horisonte, przyłą­
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czyły się do powstańców. W Natalu 
przeszło na stronę powstańców 6 samo­
lotów wojskowych.

Z Para donoszą, że policja i mary­
narka, znajdująca się po stronie rządu 
związkowego, weszła w kontakt ze zre- 
woltowanerni oddziałami wojskowemi w 
Para i zaczęła je ostrzeliwać.

Nowy Jork. 9 10. (PAT.) Według 
doniesień z Rio de Janeiro, wojska 
związkowe stanu Santa Catarina rozpo­
częły ofensywę. Gen Costa powiadomił 
władze Sao Paolo, że 2500 kawalerzy- 
stów. zgrupowanych w 5 punktach, ma­
szerują naprzód

Z portu Allegre donoszą, że według 
przejętej tam depeszy, wojska powstań­
cze opanowały węzeł kolejowy Lorena, 
-przerywając w ten sposób kontakt po­
między wojskami związkowemi stanu 
Rio de Janeiro i stanu Sao Paolo.

N o w y J o r k, 9, 10. (Tel. wł.) We­
dług doniesień z Buenos Aires, w pro­
wincjonalnej!) mieście brazylijskiem 
Bahia doszło dziś do rozruchów.

Demonstranci dali wyraz swemu 
niezadowoleniu z obecnego rządu, de­
molując wiele sklepów, których wła­
ścicielami byli częściowo kupcy ame­
rykańscy. ,

Lon dyn. 9 10. (Tel. wł.) Według 
dalszych wersyj z Brazylji, powstańcy 
zamierzają obwołać chwilowo prezy­
dentem kraju obecnego gubernatora sta­
nu Rio Grandę do Sul-Vargasa.

Według doniesień z Rio de Janeiro, 
odbyły się tam obrady bankierów i prze­
mysłowców celem omówienia obecnego 
położenia finansowego w kraju.

Niemiecki samolot-olbrzym
Warszawa. tO. 10. (Tel. wł.) W 

najbliższym czasie do Warszawy! przy­
leci niemiecki samolot olbrzym,, typu 
Junkersa, z 56 pasażerami. Jest to nowy 
model samolotu komunikacyjnego, od­
bywający loty propagandowe po więk­
szych krajach Europy.

Po krótkim pobycie w Polsce i zade­
monstrowaniu kilku lotów próbnych sa­
molot odleci w .kierunku Beriiną.... ,

Silna bnrza na Bałtyku
G d y n i a, 9. 10 (PAT.) Już od kil­

ku dni na Bałtyku panuje silna burza.

Samochód przyszłości
s ilustracjami

Siła wiatru dochodzi do 12, co ozna­
cza huragan.

Kilka statków handlowych ukryło 
się przed burzą w porcie gdyńskim, w 
którym ruch i ładowanie odbywa się 
normalnie.

Orszak weselny
na 200 samolotach

W i e d e ń. 9. 10. (PAT.) „Reichposf 
donosi z Sofji, że zanosi się na rychły 
powrót b. króla Ferdynanda, który za­
mieszka w klasztorze w górach Rilo albo 
nad granicą macedońską. Zamierza on 
poświęcić się wyłącznie studjom nauko­
wym

Król Borys uda się wkrótce do Sar- 
dynji, gdzie przebywa księżniczka Gio- 
vanna. Stamtąd młoda para przybędzie 
do Rzymu celem wzięcia ślubu. Bezpo­
średnio potem nastąpi drugi ślub w Buł­
gar ji.

Rzymski orszak weselny uda się do 
Bułgarji na 200 samolotach.

Zwał piasku zasypał 
3 robotników

Lwów, 9 10. (PAT.) Dziś rano w 
piaskowni, należącej do Bizanca, w cza­
sie ładowania piasku na furmanki wy­
darzył się nieszczęśliwy wypadek Mia­
nowicie wywróciła się drewniana ścia­
na, podtrzymująca górę piasku. Osypu­
jący się zwał piasku zasypał stojących 
u podnoża góry 3 robotników i 2 fur­
manki dwukonne. Zawezwana straż po­
żarna i pogotowie ratunkowe wszczęły 
energiczną akcję ratunkową. Po kilku 
godzinach pracy odkopano 2 robotników. 
Jeden z nich już nie żył, a drugi odniósł 
ciężkie obrażenia. Poszukiwania trze­
ciego zasypanego trwają nadal.

W akcji ratunkowej biorą również 
udział żołnierze 40 p, p.. którzy w kry­
tycznej chwili ćwiczyli na pobliskich 
wzgórzach.

Katastrofa
samolotu angielskiego
Londyn. 9 10 (PAT) W dniu dzi­

siejszym w Woodbridge wydarzyła się 
katastrofa samolotowa.

W chwili startu olbrzymiego samolo­
tu. służącego do rzucania bomb samo­
lot uderzył o ziemię, przyczepo motor 
zmiażdżył mechanika, który poniósł 
śmierć na miejscu 3 inni członkowie za­
łogi wyszli z katastrofy bez szwanku.

Echa katastrofy sterowca 
R. 101

Beauvais. 9 10 (PAT.) Dziś od« 
i było się tu wyprowadzenie zwłok ostat- 
| niej ofiary katastrofy sterowca R. 101 
, Hurcha, który zrnarł wczoraj

Uroczystość żałobna odbyła się w 
obecności wybitnych osobistości Francji 
i Anglji oraz ojca i narzeczonej zmarłe­
go. Kompania honorowa oddala hono­
ry wojskowe zwłokom, które złożono na 
furgon samochodowy i przewieziono do 
Calais, skąd zostaną zabrane do Anglji.

BOLESŁAW OSKARDMARKIZ
POWIEŚĆ,
(Ciąg dalszy.)

88) .
— To mi się podoba. Wood. Prowa­

dzisz śledztwo we właściwy sposób 
Masz rację. Powiem ci, bo nie widzę 
¡potrzeby ukrywania przed tobą teraz ni­
czego. Mam zresztą do ciebie pełne zau­
fanie. Oto dowiediz się, że po powrocie 
odbyła Się między mną a markizem roz­
mowa. która — zdaniem mojem — może 
zostawać w jakimś związku z jego zni­
knięciem. Chociaż, kto wie?... Markiz 
«wrócił się do mnie o rękę mej córki. 
Odmówiłem. Był tern, muszę przyznać, 
bardzo wstrząśnięty. Rozumiesz mnie? 
Ci ludzie w Europie są bardzo uczucio­
wi. nie mają tego hartu, co my Jedno 
mnie dzisiaj zastanawia, mianowicie, że 
kiedy go prosiłem, ażeby rozmowę na­
szą zatrzymał przy sobie, przyrzekł mi, 
że nikt się o niej nie dowie Rózumiesz? 
Nikt, to znaczy i moja córka. A prze­
cież, skoro przedtem się porozumiewali, 
jak mi o tern mówił, niewątpliwie wi- 
nienby jej zakomunikować moją odmo­
wę. Tymczasem przyrzekł milczenie 
No, i — jak widzisz — milczy, bo go 
niema. Czy me mam wypadkiem słusz­
ności? Zastanów się. Kiedym zauwa­
żył dzisiaj rano jego nieobecność, myśla- 
łem, że może — katastrofa. Ale nic po­

dejrzanego nie znalazłem. Mówisz mi, 
że nigdzie żadnych śladów. Skłonny je­
stem zatem przypuszczać, że_.

— Że co, sir?
Wood niecierpliwie wpatrywał się 

w twarz Patersona, jakby chciał na­
przód wyczytać wszystko, co szefowi by­
ło wiadome w tajemniczej sprawie.

—...Że może się pogniewał na mnie 
i na mój dom... I że jeszcze dzisiaj wie­
czorem otrzymam wiadomość, potwier­
dzającą to przypuszczenie...

—■ Wątpię, sir.
— Dlaczego? Wiesz teraz wszystko 

Powiedz swoje zdanie.
— Według mnie, niczego pewnego 

nie można powiedzieć. Gdyby miał się 
pogniewać, jak pan mówi, w takim ra­
zie nie miałoby sensu inscenizowanie ta­
kiej komedji, jak ucieczka z pańskiego 
domu. Mógłby to uczynić w inny spo­
sób, nawet gdyby mu nerwy nie dopisy­
wały. Wątpię także, ażeby Piwosz był 
człowiekiem tak nierozważnym, iżby nie 
zdawał sobie sprawy z tego./na jak wiel­
ki kłopot naraża dom pański przez swą 
ucieczkę Nie, stanowczo tę hipotezę na­
leży odrzucić. Jeszcze jedno chciałbym 
się zapytać, sir?...

— Pytaj. Nie będę niczego taił przed 
tobą.

— Czy ów markiz był zupełnie nor­
malnym człowiekiem?

— A dlaczego stawiasz to pytanie? 
i— Bo niewykluczone, że gdyby był

powiedzmy, nienormalny... Bardzo prze­
praszam, sir, że śmiem w ten sposób po­

stawić kwestję... Gdyby był nienormal­
ny, mógłby, naprzykład. w stanie jakiejś 
niepoczytalności wyjść w nocy z domu i 
zabłąkać się gdzieś w odległej okolicy... 
Wszak odzież wierzchnią zostawił? I 
kapelusz, i laskę także? Inna odzież 
wierzchnia jego również została? Sło­
wem, jeśli wyszedł, w takim razie wy­
szedł bez odzieży wierzchniej i bez okry­
cia głowy? A tak przecież nie czyni 
człowiek w stanie normalnym?

—- Śmiej się z tego. Wood. Zarę­
czam ci, że gość mój był najnormalniej­
szym człowiekiem pod słońcem. To sta­
nowczo odrzuć w swych przypuszcze­
niach.

— Wobec tego nic nie rozumiem — 
Jest to rzeczywiście zagadka, którą nie 
tak łatwo będzie można rozwiązać. .

— A powiedz mi, czy w Pittsburgu 
grasuje jeszcze Czarna Ręka? /

— Owszem, ale tylko wśród Wło­
chów. Nie słyszałem, ażeby targnęli się 
kiedy na obcego.

— A nie podejrzewasz istnienia ja­
kiejś innej podobnej organizacji?

—• Wątpię/'Wśród Polaków jej ni­
gdy nie było/Polacy to bardzo spokojny 
element W/szak markiz jest Polakiem?

— Tak jest Trochę Polak, trochę 
Francuz. Chociaż myślę, że więcej Po­
lak.

— Jeśli do wieczora zaginiony nie zja­
wi się. czego nie wykluczam, — mówił 
Wood, —- wówczas nie pozostaje nic in­
nego. jak udanie się o pomoc do władz 
policyjnych w Pittsburgu, gdiyż moi lu­

dzie zadanie swoje skończyli, A wtedy 
— zobaczymy.

— Jak myślisz, Wood? Odnajdzie 
się, czy rzeczywiście zaginął?

— Trudno odpowiedzieć na to pyta­
nie, sir Proszę zapytać się o ło jutro ra­
no Wtedy będę mógł mniej więcej w 
przybliżeniu coś powiedzieć. Ale dzi­
siaj?

—- Wprost uwierzyć nie mogę, ażeby 
w moim domu zaginął gość, przebywają­
cy od dwóch tygodni pod mym dachem? 
i żeby nie było sposobu stwierdzenia w 
żaden sposób, co się z nim faktyczn e 
stało? Wood, musisz koniecznie wy­
świetlić tę sprawę. Daję ci czas do jutra 
rana. Gdyby markiz do tego czasu na­
turalnie, nie zjawił się sam. Rozumiesz 
mnie? Masz mi się nie pokazywać na 
oczy, jeśli nie powiesz mi z całą pewno­
ścią, co się z nim stało, albo gdzie 
obraca. Jeśli ci potrzeba pieniędzy, se­
kretarz mój wystawi ci czek na sumę, ja­
kiej zażądasz. Jeśli potrzeba ci ludzi, 
bierz ich, ile ci żywnie podoba się. — 
Wszystko jest do twego rozporządzenia* 
Bylebyś wykonał zadanie należycie.

— Dobrze, sir Mogę już odejść?
’ — Jeszcze jedno. Dopilnuj, żeby do
prasy nie przedostała się wiadomość o 
zaginięciu markiza. Jeśliby się okazało, 
że w redakcjach już wiedzą o tem na­
tenczas sparaliżuj wszystko przynaj­
mniej na dzień jutrzejszy. Nie życzę 
bie, żeby się rozpisywali o mym domu. 
Rozumiesz mnie?
.......... (Ciąg duszy nastąpi).



Numer 467 Kurjer Poznański, piątek, 10 pa«flzłero!k'a 1930 ~ Strom T

Przedstawienia dla dzieci 
i młodzieży

w teatrze „Stonce“
Najbliższe przedstawienia dla dzieci i 

Młodzieży po cenach najniższych z bardzo 
ciekawym programem odbędą się w naj­
bliższą sobotę, 11 1 w niedzielę, dnia 12-go 
października br. o godz. 3 popol, Program 
obejmuje szereg ciekawych obrazów z na­
tury. naukowych, tygodników oraz 2 ar- 
eywesołe komedyjki. Bilety po 50 gr i 1 z! 
są do nabycia wcześniej w firmie S. Kała- 
majski, plac Wolności 6.

KALENDARZYK
Piątek, 10 października 1930.

Słońce; wschód 6.07 — zachód 17,11 — 
długość dnia 11 godzin 4 min.

Księżyc: wschód 17,54 — zachód 9,13 — 
po pełni.

Kai. rz. kat.: Franciszek Borgjasz T. J. -- 
jutro Placyda P.

Kai. słów.: Tomil — jutro Dobromiła.

Zebrania
Dziś o 18 Pozn. Okr. „Caritas“ — walne ze­

branie w Domu Św Wojciecha, al 
Marcinkowskiego 22. I.

o 19,30 Tow. Powst. i Wojaków im. ks 
Ign. Skorupki (Wilda), u p. Kasprza- 
kowej, ul. Kilińskiego;

o 20 Poi. Zw. Kręglarzy (zebranie zarzą­
du i komisji sportowej) w „Boule­
vard“, pi. Nowomiejski;

o 21,30 Tow. Młodych Destylatorów. w 
„Pawilonie Myśliwskim“, ul. 3 Ma­
ja 3 a.

Jutro o 9 Kasa Pogrzebowa stróżów noc­
nych, u p. Gaworskiego, Nowy By- 
nek 4;

o 19,30 Tow. Śpiew. „Akord“ (Jeżyce), 
w lokalu przy ul. Szamarzewskiego 
nr. 18;

o 20 Tow. Przemysłowe „Jedność“ pod 
wezwaniem Św. Antoniego — wie­
czornica w „Ulu“ u p. Ograbowicza, 
ul. Ślusarska 6.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Teresy z Roeskich Glaczyńskjej 

o godz. 10 z kaplicy cment. w Górczy- 
nic.

Licytacje
Dziś o 9 ał. Marcinkowskiego 21 —- biur­

ko, szafa;
o 10 ul. Matejki 54 — zegar; 
o 10 ul. Wodna 1 — urządzenie skła­

dowe;
o 10,30 ul. Strumykowa 18 motor 

elektr.;
o 11 ul. Wodna 2 -— fortepian, umywal­

nia, stoliki, waga decym., motor elek­
tryczny;

o 11,30 G Wilda 83 — wóz meblowy; 
o 12 pl. Wolności 17 — kasa pancerna; 
o 13 ul. Masztalarska 7 a — stół rozc • 
o 14 pl. Wolności 17 — fortepian.

Teatr Wielki
DZIŚ — .Księżniczka Czardasza" — ope­

retka Jialmana.

Teatr Polski
DZIâ — „Proboszcz wśród biedaków", — 

(Premjera).
Teatr Nowy

DZIŚ — popol. o godz 3 „Kot w butach", 
bajka dla dzieci. — Wieczorem „Casa­
nova", występ gość. J Węgrzyna.

Koncert słynnego pianisty 
czeskiego

O Rudzie Firkusznym. wybitnym 
pianiście czeskim, którego koncert od­
będzie się staraniem Tow. Polsko - Cze- 
skosłowackiego we wtorek, dn 14 bm. 
w Auli uniwersyteckiej, prasa wszyst­
kich krajów zamieściła entuzjastyczne 
recenzje.

Oto wyjątki z nich:
„LTntrasigeant“: — Czyżby miał to 

być „nowy Liszt“?
„Comedia“: — U młodego artysty 

stwierdziliśmy zdrowy instynkt w połą­
czeniu z doskonałem wirtuozostwem i 
rzadkim talentem twórczym.

„Der Tag“: Ruda Firkuszny grał jak 
djabeł z wielką techniką.

„Gazeta Warszawska“: — P. Ruda 
Firkuszny jest talentem dużej miary. Ma 
świetną technikę, rytm jego jest pełen 
życia, interpretacja zdrowa, o podkładzie 
świeżym bez czułostkowości i przesady

„Kurjer Warszawski“: — Ruda Fir­
kuszny jest pianistą z talentem pierw­
szorzędnym.

„Latvis“ (Ryga): — Kto wie. czy z 
rnego nie wyrośnie nowy Rubinstein 
Diszt lub Szopen.

„Jaunakas Zinas“: — Młodociany pia­
nista Ruda Firkuszny zrobił publiczno­
ści niespodziankę jako fenomen gry wir­
tuozowskiej oraz impulzywny improwi 
zator.

Bilety w cenie 4, 3, 2 i i zł do nabycia 
Y księgarni p. I. Zamecźnika (dawniej 
Arct), pl. Wolności 7. ..................

Żałobny dzień Szamotuł
uroczystości pogrzebowych — Zwłoki 

tragicznie zmarłego burmistrza śp. Konstantego Scholla spo­
częły na cmentarzu szamotulskim

... pzarnotuły, 8 października
Miasto nasze przeżyło dzień dzisiej 

szy w wielkim smutku i przygnębieniu 
Pogrzeb tragicznie zmarłego burmistrza 
sp. Konstantego Scholla wywarł niezwy­
kle wstrząsające wrażenie nietylko 
w samych Szamotułach, lecz i w okolicz­
nych wioskach. czego dowodem były 
zjeżdżające się już od wczesnego ran­
ka delegacje różnych organizacyj spo­
łecznych i kondolencje, nadesłane z ca­
łej niemal Polski. Jak zaś mocno odczu 
li zgon swego gospodarza mieszkańcv 
Szamotuł niechaj posłuży fakt, iż przez 
Cci-(? przedpołudnie wszystkie składy in 
stytucje i przedsiębiorstwa były 'zam­
knięte. Nie było domu, z któregoby nie 
powiewały chorągwie żałobne.

Jakkolwiek początek uroczystości po­
grzebowych został zapowiedziany na go­
dzinę 10. już od wczesnego rana ruch w 
mieście zaczął się ożywiać w miarę przy­
bywających’z okolicy i dalszych stron 
delegacvj ze sztandarami. Krótko przed 
godzina 9 tą zaczęły się gromadzić na 
rynku przeróżne organizacje i tłumy pu­
bliczności W myśl zarządzenia magi­
stratu, zaraz rozpoczęto formować kon­
dukt żałobny. Tymczasem do sali ratu­
szowej zjeżdżali się samochodami re­
prezentanci władz, instytucyj państwo­
wych, samorządowych, organizacyj spo­
łecznych itd Obszerna salka rady miej­
skiej w której znajdowały się zwłoki śp 
scholla, zapełniła się w bardzo krótkim 
czasie przyjezdnymi delegatami Zauwa­
żyliśmy reprezentantów póznańskiego 
starostwa krajowego. Komunalnego 
Banku Kredytowego, Stowarzyszenia 
Burmistrzów. Komunalnego Zw Kredy- 
tow ego. Krajowej Kasy Ubezpieczeń 
Strażaków, Koła Miast Wielkopolskich, 
Związku Straży Pożarnych, L. O P P 
i t. d.

Z chwilą wybicia godziny dziesiątej, 
przybrana kirem i kwiatami salka rady 
miejskiej zaczęła pustoszeć. Przed zam­
knięciem wieka przemówił jeszcze do 
zgromadzonych zastępca śp. burmistrza 
p Zawadzki, podkreślając zasługi i o- 
fiarną pracę Zmarłego. Krótko potem 
grupa-urzędników miejskich źnTosła
5S5

Teatr świetlny „Słońce“
kiwani^alrak^n^’ ^2® ¿° rażd7,ern5ka / niebywałem zaciekawieniem ocze 
powieści Claude “Irrereip’ t. najnOwszes° ilImn’ realizowanego podług rozgłośne

„WARTA
Wspaniale to arcydzieło, wyświetlane 

wszędzie z olbrzymiem powodzeniem, ob­
fituje w szereg wysoce dramatycznych 
scen, porywających do głębi. Niebywale 
wrażenie wywołują efektowne sceny bitwy 
morskiej. Cudownie oddane są sceny mi­łosne.

W rolach głównych: najpiękniejsza 
gwiazda ekranu

BILLIE DOVE
która w filmie tym stwarza porywającą 
wprost kreację. Partnerami znakomitej

21-sza Loteria Państwowa
Ciągnienie od 9-iego września do 14 tego 

października.
(Bez gwarancji)

Wczoraj, w 27-mym dniu ciągnienia 
V klasy 21-szej P. P. L. K.. główniejsze 
wygrane padły na numery następujące:

25 000 zł — nr. 175 997,
20.000 zł — nr 183 191,
15.000 zł — nr. 168 821,
5.000 zł — 24 893, 79 944, 113 584.

Pracownia Kasprowicza 
w Poznaniu

Zmarły przed kilku laty znakomity 
poeta i literat Jan Kasprowicz zostawił 
po sobie piękną bibljotekę oraz zbiór 
obrazów i stylowych mebli. Rodzina

Ostatni dzień
sprawdzania list wyborczych mija dziś, w piątek, 10 października.

Nie jest godnym miana Polaka,
kto nie spełni obowiązku obywatelskiego i nie dopilnuje umiesz­
czenia swego nazwiska w spisach wyborców.

Osoby, które ukończyły 30 lat życia, winny nadto stwierdzić, ozy 
figurują w spisach wyborców do Senatu.

trumnę na ulicę i włożyła do wozu po­
grzebowego. Posypały się w niezliczonej 
ilości wieńce i kwiaty. Przy trumnie 
pełnili straż honorową członkowie miej­
scowego Bractwa Kurkowego i straży 
pożarnej. Kondukt żałobny prowadzi! 
w asyście 15 księży miejscowy pro­
boszcz i radca ks. dziekan Każmierski. 
Za trumną szła rodzina Zmarłego, re­
prezentanci władz i niezliczone tłumy 
publiczności. Kondukt poprzedzał bar­
dzo długi pochód, złożony z miejsco­
wych i okolicznych organizacyj Zauwa­
żyliśmy m. in. młodzież szkolną, harce­
rzy, Stów. Młodych Polek, Stów. Mło­
dzieży Polskiej. Tow, „Oświata“, Zjed­
noczenie Kobiet Pracujących. Tow. Ro­
botników, Zjedn Zaw. Pol., urzędników 
pocztowych, hallerczyków7, koła śpiewac­
kie „Dzwon“ i „Lutnia“, Tow. Gimn 
„Sokół". Bractwo Kurkowe, Tow. Zjedn 
Przemysłowców, cechy przemysłowe itd 
Pochód okrążył rynek i na chwilę za 
trzymał się przed figurą św. Jana Na 
specjalnie wzniesionej mównicy, okrytej 
kirem, przemawiali prezydent m. Gnie­
zna Barciszewski w im. samorządu miej­
skiego, burmistrz Polski ze Środy w im 
Stów Burmistrzów', rektor Kemnitz z 
Wronek i dr Owsiany w im miasta 
Szamotuł. Złączone chóry „Lutnia“, 
„Dzwon“ i koło gimnazjalne odśpiewały 
pieśń żałobną p. t. „Duszy, co rzuca świat 
cierpienia“.

Wreszcie pochód żałobny ruszył w 
stronę kolegjaty. Przed nabożeństwem 
kościół zapełnił się tysiącami wiernych 
Trumnę ustawiono na katafalku Mszę 
żałobną odprawił ks. radca Każmierski, 
a podniosłe kazanie żałobne wygłosił ks 
Warmiński z Poznania. Pienia kościelne, 
wykonane przez miejscowy chór, upięk­
szył popisem na czelo p Ziółkowski.

Po mszy św orszak żałobny wyruszył 
na cmentarz, gdzie po odprawieniu mo­
dłów ks.-radca Każmierski podziękował 
w imieniu rodziny Zmarłego wszystkim 
zgromadzonym za tak liczny udział w 
pogrzebie. Następnie przy wielkiem sku­
pieniu wpuszczono trumnę do grobu, a 
orkiestra odegrała hymn żałobny, (tr)

NOCNA“
artystki są wytworny MIKOŁAJ SDSANIN 
i DONALD REED.

W „WARCIE NOCNEJ“ BILLIE 
DOVE, zupełnie słusznie nazwana „najle­
piej ubraną kobietą Hollywood", roztacza 
prawdziwy przepych toalet, z których każ­
da jest dowodem wielkiego smaku i praw­
dziwej wytworności (ej pięknej aktorki.

Niewątpliwie dzisiejsza premjera zgro­
madzi w komplecie wszystkich kinoma­
nów poznańskich.

Ceny biletów od 75 groszy.
„Słońce“ dla wszystkich!!!

Wszyccy do „Słońca“!!!

zmarłego pisarza czyniła usilne stara­
nia, aby zbiory te stały się w całości 
dostępne polskiemu ogółowi. Rokowa­
nia z m. Poznaniem uwieńczone zosta­
ły pomyślnym skutkiem. W Muzeum 
Miejskiem w Poznaniu odtworzono 
wiernie pracownię poety na Harendzie 
w Poroninie, przeniesiono tu całe jej 
umeblowanie i pomieszczono bibljote­
kę, składającą się z 4 500 tomów. — 
Zdjęcia z tego muzeum, szczególnie 
cennego dla badaczy literatury oraz 
artykuł o niem przynosi ostatni (2-gł) 
numer „Jlustracji Polskiej“.

Oprócz tego znajdujemy w nim moc 
zdjęć i szczegółów o strasznej katastro­
fie sterowca angielskiego R 101, ilu­
strowanych fotografjami. sprawozdanie 
z triumfalnego meczu w piłkę nożną 
Polska — Szwecja, w którym zwycię­
żyli nasi gracze, piękną koresponden­

cję z wycieczki w Tatry, kościele far* 
nym oraz moc aktualności, jak przy­
gotowania do wyborów, rajd awione- 
tek itp. Numer ten, bogaty w treść i 
ilustracje, uzupełniają działy stałe, a 
mianowicie interesująca powieść, no­
wela, mody, humor, szarady, bajka dla 
młodzieży oraz przegląd teatralny.

Dodać jeszcze należy, że cena zeszy­
tu „Jlustracji Polskiej“ jest śmiesznie 
niska, wynosi zaledwie 45 groszy.

Samobójstwo
W dniu wczorajszym Franciszka 

Grzeszczukowa, zamieszkała przy ul. 
Górna Wilda 73. napiła się w celach sa­
mobójczych esencji octowej. Desperatkę 
przewieziono do szpitala miejskiego.

Motywów zamachu samobójczego do* 
tychczas nie ustalono, (z)

Straszne skutki 
lekkomyślnych figlów
Wczoraj krótko przed godziną 3-cią 

po południu na ul. Marszałka Focha, tuż 
przed posterunkiem policyjnym w Gór­
czynie, dostał się pod koła parokonnego 
wozu piekarni spółdzielczej „Ceres“ 
8-letni syn kolejarza Marjan Szałama- 
cha. Lekkomyślny chłopiec, niosąc mat­
ce z miasta kapustę i ziemniaki, czepiał 
się wozu, wskakując na boczny stopień. 
Spędzony przez pomocnika furmana, u- 
siłował wskoczyć powtórnie, Widocznie 
jednak noga mu się obsunęła, gdyż sto­
czył się pod tylne koło ciężkiego wozu, 
przyczem odniósł dwie rany na głowi® 
i doznał złamania lewej nogi. Biedne 
dziecko pierwszą myśl po wypadku 
zwróciło ku matce. — „Niech mama tu 
przyjdzie“ — prosił nadbiegających 
przechodniów.

Rannego dyżurny przodownik prze­
niósł na posterunek w Górczynie, gdzie 
z wielką troskliwością zajęli się nim po­
licjanci z aspirantem Lubaszko na czele. 
Przybyłe dopiero po 20 minutach pogo­
towie ratunkowe (66-66) przewiozło 
chłopca w stanie ciężkim do lecznicy ko­
lejowej. (sp)

Przychodnia
leharsko-dentystyczna
Wczoraj o godz, 14-tej odbyło się po­

święcenie lokali „Przychodni lekarsko- 
dentystycznej" Kasy Chorych m. Pozna­
nia przy uł Piekary 16-17. Przychodnia 
ta mieściła się,dawniej w gmachu Kasy 
Chorych przy ul. Pocztowej 25: ze 
względu jednak na znaczne rozszerzenia 
tego działu przeniesiona została do gma­
chu hotelu „Apollo“.

Uroczystego aktu poświęcenia doko­
nał wobec przedstawicieli władz, perso­
nelu „Przychodni“, gości i pacjentów ks, 
prał. dr. Taczak, życząc instytucji powo­
dzenia.

Przychodnia posiada obecnie 17 ga­
binetów lekarsko - dentystycznych, pra­
cownię techniczną oraz wygodne pocze­
kalnie dla pacjentów; czynna jest co­
dziennie, oprócz niedzieli i świąt od go­
dziny 8 rano do godz. 8 wieczorem bez 
przerwy. W przychodni pracuje 32 dok­
torów medycyny i dyplomowanych le­
karzy - dentystów, 3 techników oraz ze­
spól kwalifikowanych higienistek.

Dyrektorem „Przychodni“ jest dr. 
Chwałkowski, który instytucją tą kiero­
wał w gmachu przy ul. Pocztowej, (z)

Podejrzany kwestor
W tych dniach do mieszkania p. 

Marji Głowackiej (Marsz. Focha 111) 
przybył kwestor, zbierający składki na 
biedne dzieci, zamieszkałe w schroni­
skach dla bezdomnych na terenie po- 
wystawowym.

Jak się okazało, był to niejaki Ma­
rjan Budka (Wyspiańskiego 45), którv 
nie miał zezwolenia na zbieranie skła­
dek. (k.)

Kto zgubił?
W tych dniach p. Maksymiłjan Wy­

pych, aleje Przybyszewskiego 41. zło­
żył w biurze znalezionych rzeczy w 
Miejskim Urzędzie Bezpieczeństwa 
portmonetkę z zawartością przeszło 37 
złotych.

W portmonetce były notatki oraz 
kwity na nazwisko Chudzińskiej i Sko­
rupskiej. (z.)

¿aerzene autobusów
Wczoraj przy ul. Mickiewicza na­

rożnik ul. Dąbrowskiego zderzył sio 
autobus Poznańskiej Kolei Elektrycz­
nej z autobusem, kursującym na linii 
Poznań Obrzycko. i

Na szczęście wypadek ten poza 
uszkodzeniem obu pojazdów, nie miał 
groźniejszych następstw* (k.)



Stronnictwo Narodowe
Św. Łazarz

Dziś, w piątek, o godiz. 7-imej wieczorem w lokalu Kasyna Obywatelskiego 
przy ul. Marszalka Focha 81 odbędzie się

zebranie w sprawach wyborczych
z referatem p. red. Romana Fenglera, na które członków i sympatyków uprzejmie 
zaprasza Zarząd

Olbrzymi pożar
w Hanowerze

Berlin, 9. 10. (PAT.) Ub. nocy 
Około godz. 2 wybuchł w Hanowerze 
olbrzymi pożar, którego łuna widoczna 
była w całem mieście.

Głównym objektem pożaru była fa­
bryka przetwórcza gałganów, która na­
gle zamieniła się w slup ognia. Wkrót­
ce potem zajęły się dalsze zabudowa­
nia sąsiednich fabryk, stanowiących 
cały blok budynków. W pół godziny 
po wybuchu pożaru spłonęło już 5 bu­
dynków. Burza roznosiła ogień z si­
łą nie do opanowania, wobec czego ak­
cja wszystkich zaalarmowanych od­
działów straży ogniowej była niemal 
bezskuteczna. Dopiero około godz. 4 
spadł ulewny deszcz, który zapobiegł 
szerzeniu się ognia.

Tennis
W dalszym ciągu turnieju tennisowego

w Meranie ćwierćfinały gry poj. panów 
przyniosły wyniki następujące: Duplaix
— Hecht 7:5, 6:3; Artens — Menzel (Czech) 
6:4, 5:7, 6:3; Haensch — Gronn 6:3, 6:1; 
Matejka — Boussus 6:0, 6:4. W konkuren­
cji otwartej gry pojedyńczej pań ćwierć­
finały dały wyniki następujące: Adamoff
— Ausscm 6:4, 6:3!!; Friedleben — Kahl- 
meyer 6:2, 5:2 (wycofane); Schomburgk — 
Ellisson 6:3. 6:2; w ostatnim ćwierćfinale 
Jędrzejowska, oszczędzając się do gry pół­
finałowej o puhar Lenza, przegrała z Pay- 
et 5:7, 6:1, 6:1. W konkurencji o puhar 
Lenza Jędrzejowska doszła do półfinału po 
zwycięstwie nad Czeszką Deutsch 6:2, 7:5 
i broniącą puharu Niemką Friedłeben 6:1, 
4:6, 6:2. Rywalkami jej są Włoszka Vale- 
ri, która zwyicężyła Neufeld (Fr.) 1:6, 6:4, 
6:3. Niemka Aussem, która pokonała Ri- 
voli (Wł.) 6:4, 6:0, oraz Payot (Szwajc.)

(Teł. wł.)

Nowy lot transatlantycki
Charbourg-Grace, 9. 10. (P. A. 

T.) Kpt. Erroll Boyd i por. Harry Con- 
nor rozpoczęli o godz. 16,20, według 
czasu Greenwich, lot transatlantycki 
na jednopłatowcu „Columbia“.

Lotnicy mają zamiar wylądować w 
Anglji.

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Komunikat, W ostatniej chwili 
przypominamy, że walne zebranie Poznań­
skiego Okręgu „Caritas“ odbędzie się dziś, 
tj. w piątek o godz. 18 na sali Domu 
Św. Wojciecha, al. Marcinkowskiego 22. I. 
Na porządku obrad m. in. referat p. t. „Ca­
ritas“, palącą potrzebą doby obecnej“. — 
Uprasza się o jak najliczniejszy udział w 
zebraniu.

2 WIELKOPOLSKI
— * Wyrzysk. (Spłonął stóg). W Chleb­

nie, spłonął stóg słomy własność osadni­
ka Józefa Gołdy. Ogień wzniecił 4-letni 
synek Gołdy, który bawił się w pobliżu za­
pałkami. (k)

— * Oborniki. (Pożar). W Skrzetuszu 
spaliła się stodoła z narzędziami rolnicze- 
mi Jana Jęśka. Straty wynoszą około 14 
tys. zł. (k)

SPORT
Lekka atletyka

A. Z. S. pobił trzy rekordy Polski a mia­
nowicie sztafeta panów 10X100 uzyskała 
nowy rekord w czasie 1:56.2 oraz pań 
10X100 m w czasie 2:20. Pozatem panie 
pobiły dotychczasowy rekord w sztafecie 
4X200 m, uzyskując czas 1:55.2. Próba 
pobicia rekordu w sztafecie 4X1 500 m nie 
powiodła się. (Tel. wł.)

ZTEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś melodyj­

na i niezmiernie efektowna „Księżniczka 
Czardasza". W rolach naczelnych pp. Kul­
czycka, Grey, Karska, Bratkiewicz, Racz­
kowski, Sendecki, Czekotowski, Roy i

Kasa zamawiań w • Biurze Ogłoszeń 
„Par“, ul. 27 Grudnia 18 (Gmach Hotelu 
Wiktorji) od godz. 10 do 5 wiecz.

— * Z Teatru Polskiego. Przemiła ko- 
medja C. Vautel'a „Proboszcz wśród bie­
daków", niegrana na żadnej scenie w Pol­
sce, ukaże się dziś po raz pierwszy. —- 
Rolę tytułową kreuje niezrównany odtwór­
ca postaci proboszcza Pellegrina z Pierw­
szej części tej sztuki p. t. „Proboszcz wśród 
bogaczy“ — dyr. Szczurkiewicz, który wy­
stąpi po raz pierwszy w bieżącym sezonie. 
Główne postacie sztuki kreują pp.: Brac­
ki — Jego Eminencja, Biesiadecki, Godle­
wski — Piotr Czerwopy, Komornicki, No­
wacki — Cousinet, Noskowski — kardynał 
Volpini, Piotrowski, Przystański, Sachno- 
wska —> Cecylka, Wierzejska — pani Ma- 
thiasowa, Zarembińska — Helena i inni.

Reżyseruje p. Mlodziejowska. Nową 
malowniczą oprawę dekoracyjną przygo­
tował art-malarz p. Stanisław Węgrzyn. 
„Proboszcz wśród biedaków“ powtórzony 
będzie w sobotę i niedzielę bieżącego ty­
godnia.

W niedzielę popołudniu odegrana bę­
dzie w Teatrze Poslkim przewyborna ko- 
medja stylowa „Rewizor z Petersburga . 
Ceny miejsc zniżone.

— * Z Teatru Nowego. Dziś „Casano­
va“ L. Azertis'a z gościnnym występem 
znakomitego artysty Józefa Węgrzyna w 
roli tytułowej. Stale pełna widownia jest 
dowodem, że utwór Azertis'a należy do 
rzędu cieszących się wyjątkowem powo­
dzeniem. Do tak wielkiego powodzenia 
przyczynia się niezrównana gra wielkiego 
artysty, który w roli Casanovy tworzy 
prawdziwe arcydzieło sztuki aktorskiej. — 
Publiczność, oczarowana grą Węgrzyna, 
nagradza go burzliwemi oklaskami. Part­
nerką p. Węgrzyna jest p. H. Cieszkowska 
w roli Henrietty.

— * Bajka dla dzieci. Teatr Nowy za-

Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt. 
„Lotnicy“. Największą atrakcją filmu są 
doskonałe zdjęcia lotnicze, pyszne akroba­
cje powietrzne i niezwykłe loty. Mim 
przedstawia historję młodego sportowca, 
który w decydujących momentach nie po­
trafi opanować nerwów. W szkole lotni­
czej dostaje się pod opiekę starszego, do- 
świadczonego lotnika i . zaprzyjaźnia się z 
nim serdecznie. Obaj lotnicy, nic o tern 
nie wiedząc, zakochują się w jednej 
dziewczynie. Konflikt, który na tem tle 
pomiędzy nimi powstaje, zostaje zlikwido­
wany w obliczu niebezpieczeństwa. Star­
szy lotnik ratuje młodemu życie, pomaga 
do złożenia egzaminu lotniczego i ustępuje 
mu z drogi do serca ukochanej. Film jest 
bardzo miiy i pogodny a zdjęcia napo­
wietrzne imponujące.

Nadprogram — doskonały dźwiękowy 
film rysunkowy, dla którego nie powinno 
się spóźniać na początek seansu. ver.

kowski, Sendecki, CzeKotowsKi, noy i — najaa ma uzicvi. ¿can 
Szpingier; dyryguje p. Eichstaedt. Pięk- inauguruje sezon teatralny naszych mńu-
ne tańce układu p. Ciesielskiego. W so­
botę, 11 hm, po raz 5-ty „Manru“ Paderew­
skiego. Wspaniale to dzieło przyjmuje 
publiczność każdorazowo z wielkim entu­
zjazmem. W naczelnych jak i dalszych 
partjach premjerowe siły zespołu: pp. Bo- 
jar-Przemieniecka, Szafrańska, Tylewska, 
Drabik (Manru), Zathey, Karpacki, Maj. — 
Efektowne tańce góralskie kompozycji ba- 
letmistrza p. Ciesielskiego. Efektowne i 
pełne pomysłu dekoracje projektu art.- 
malarza Nowickiego.

Wspaniałe to dzieło sceniczno-muzycz- 
ne dyryguje z wielką precyzją dyr. Woj­
ciechowski.

sińskich nową, piękną bajką p. t. „Kot 
w butach“, niegraną dotychczas w Pozna­
niu. Pierwsze przedstawienie odbędzie się 
w nadchodzącą sobotę o godz. 4 popoł., dru­
gie w niedzielę o godz. 3 popoł. Przepięk­
na akcja „Kota w butach“ osnuta jest na 
tle znanej bajeczki pod tym tytułem, co 
w połączeniu ze śpiewami i tańcami arty­
stów Teatru Nowego pod reżyserją p. Ro­
mana Górowskiego będzie nielada sensa­
cją dla naszego małego światka. Dzia- 
teczki! — uproście swych rodziców o wcze­
śniejsze zakupienie dla was biletów, gdyż 
w dniu przedstawienia może ich zabrak­
nąć.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 9. 10. (PAT.) Londyn zł 
za 1 ft. szterl. 43,36, Nowy Jork za 100 zł 
11.21,5; Paryż za ICO zł 286; Praga 3/6,60; 
Wiedeń czeki za 100 zł 79,24—79,52; Berlin 
za 100 zł noty większe 46 925—47.325; wy­
płaty na Warszawę, Katowice i Poznan 47 
do 47,20; Gdańsk za 100 zł 57,64—57,/9; te- 
legr. wypłaty na Warszawę 57,63—57, <8.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
K r a k ó w, 9. 10. (PAT.) Akcje: Tohan 

3,50; Chodorów 125. .
Lwów, 9. 10. (PAT.) Akcje: Gazy 

Wschodnie 18,25.
GIEŁDY TOWAROWE

Warszawa, 9. 10. (PAT.) Zboże; —• 
Żyto 19,00—19,50; pszenica 28—29; owies 
jednolity 20—21; jęczmień na kaszę 20—-.1; 
browarniany 25—26,50; mąka pszenna lu­
ksusowa 64—74; mąka pszenna 0000 54 do 
64; żytnia podług przepisu 35—36; otręby 
pszenne schale 16—16,50; średnie 13,25 do 
13,50; żytnie 10,25—10,75; kuchy lniane 30 
do 31; rzepakowe 21—22; obroty średnie.

Lwów, 9. 10. (PAT) Zboże: Pszenica 
krajowa dworska 26—26,50; zbiorowa 23,75 
do 24,75; mąka pszenna 44—45; otręby żyt­
nie 8,25—8,75. Reszta notowań bez zmiany.

„BACZ. BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM’'

Rstowama dewiz z dnia 9 października 1930
(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznejl

Dewiza

Warszawa 
Poznań 
Gdańsk 
Berlin 
Belgja 
Bukareszt 
Budapeszt 
Holandia 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy York 
Paryż 
Praga 
Rzym 
Szwajcarja 
Sztokholm 
Wiedeń

æ >>T3

7V2
71/2
5
5
21/2
9
51/2
3
4
3
21/2
21/2
4
51/2
21/2
31/2
5

Parytet 
w złocie

173.52 
212.34 
123.94 
172.- 
155,90 
358,31 
238.88 

43.38 
8.91.41 
1/2.- 
180.62 
172- 
172 — 
23858 
125,43

Notowania
za

100 zł 
100 zł

100 Gd gid. 
100 R. M. 
100 belg.

100 1.
100 pengo

100 gid. hol.
100 k d 

1 funt szterl.
1 dolar 

100 fr franc. 
100 k. cz. 

100 1.
100 fr szwajc. 

100 k szw 
100 szyling.

w War­
szawie

359.85 
238.75 
43.35 
8.912 
35.02 
26 47 
46.72 

173.35
125.87

Gdańsku Berlinie Londynie
Nowym
Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

57.63

25.01

47.00
81.54

58.56 
2.491 
73.49 

163.31 
112.33 
20 395 
419 70 
16.467 
12 459 
21.98 
81.60 

112.74 
59.20

43.36 11.21 286.—

20.42 
34.82 

818.— 
27 76 
12.04 
18.16

485 85 
123 83 
163.76 
92.79 
25 00 
18.09 
34.44

23.79 
13.95 
0.59 

17.51 
40.34 
26 75 
4.85
3.92
2.96
5.23

19.43
26.85
14.11

355 50
lc.la

123.84
25.48
75.70

133.40
495.25

359.50

376 60
654.90 
801.00

19.93
588.90

163.49
33.65

132.68
176.10
654.—
471.70

12248
71.19 
3 05

90.15
207.57
137.67
25.00

514.55
20.19
15.26
26 35

138.25
72.60

79.24

168.39
98 68 
4.202 

123.90 
288.36 
189.15 
34.38 

707.35 
27.76 
20.98 
37.06 

13750 
196 10

Za niezwykle liczne dowody życzliwości okazane 
nam przy obchodzie srebrnych godów ze strony znaio- 
mych, przyjaciół i krewnych, a w szczególności wiele­
bnemu Ks. Rektorowi Cieszyńskiemu, zarządom : Grona 
Obywateli przy Kościele Pana Jezusa, Sokola Berlin I, 
Towarzystwu Obywateli z Obczyzny, Kołu Seniorów 
Stowarzyszenia Młodzieży Obywatelskiej i wielu 'nnym. 
składają serdeczne dp G72

Bóg zapłać!
Poznań, Piaskowa 2. Leonostwo Kokoto W16 J

Drzewka I Krzew owocowe
wysadki truskawek, rabarberu sprzedaje

u<Ł. JPilinsA/i, Gorczyr.
Szosa Okrężna obok Warowni 9. Tel. 70-06.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dn a 10 b. m o godz 11 przed pot sprzedm 

lajwięcej dającemu za gotówkę przy ul. Wodnej 2
kilkadziesąt funtów wyrobów mięsnych.

Dawid, kom. sądowy, Poznań, Śniadeckich 26.

XIN0 METROPOUS
Dziś premjera!

Rewelacyjne arcydzieło filmowe 
z dziejów carskiej Ros>i.

W rolach głównych:
I ii Dagover — Dymitry Smirnow.

Na scenie rewja z Melą Grabowską 
b. primadonną operetki poznańskiej.
Całkowita zmiana programu - Ceny miejsc niepadwyższone

-
na październik 1930. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do-

-6------------  znanhi w eksperi.1 zUJio/w al-emTjacb w' mieśrię"3). ^0 zwlnowęnirai

sie niedostarezowy^b numerów lub odszkodowania.

Przedpłata

KINO „STYLOWE“
Najpiękniejsza gwiazda ekranu

BILLIE DOVE
oraz pełna temperamentu i dzikiej urody

LUPĘ VELEZ
w wielkim podwójnym programie

„Podróż Poślubna“
„i Tygrysica“

tylko do niedzieli włącznie.

Student
r. prawa poszukuje ładnie

i PVVetCCTrt k O i 11

Fraccwnicy ,
do w y ko narria op,łoto wania______ t ~ ___  ___ opt.uiGWttiwą ł A

umeblowanego i 'czystego pokoju szego terenu, wybudowania str - 
elektrycznem światem, nie zówki maga sie zgłosić, z.g.osi=- 

■ n;a Kurjer zdp 99 221wyżej 'ÍL "plr. w śródmieściu. 
Oferty wraz z cena zdp 99 £04 Czaunik

tylko pierwszorzędna siła ”a 
czapki wojskowe potrzebny za- 
raz Jan Musial - S-ka 27 Grud­
nia 3 dw 17m#

„Iniormator“ 
■pcszuhu’e nnfeoi

Ratajczaka 15 (Pasaźl zdw 99 193

na stronie 6-lamowe) 30 kr na stronie 4 lamowej przy kortru tekst.® 
redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 121) gr na stron if» •irugKU

■ !■■■■—i —..— 150 gr. przed wiadomościamipotocznenu 240 gr od 1-łamowego 1,11’u»
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ug aszenia dnwyoa 
nia porannego przyjmujemy do godz 18.31) w nag.yęb wypadkach do godz 22 u str 
wydania wieczornego do godz. 10 w dni przedświat. do godz 9 przedpoludn Drobne oj.«». ze 
nia s.owo napisowe (Musie» 30 gr każde dalsze sNiwo 20 gr Za różnice miedzy zestawem 

........i.......... o n,.u.vtoia .rcbittnl? m «t r v i*i»w a ii i a wydawnictwo nie oupowiaod

Ogłoszenia
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